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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1
•tronie wierss milime
tra wy ink. 100 — na III
.tronie mk. 76. — IV 
mir. 60. Nadesłane mk. 
126 —Drobne ogłoszenia
odiisk. 10 do30 za wyraz. 
Ogłoszenia pozamiejsco 
we o 50 proc. aagrani* 
ciao 100 proc, drożej.

W num erach świątecznych 
! niedzielnych ceny ® 
25 proc, d roższe.

Za term inow y druk ogło 
eseń Edmiaiatracja ute 
ciajjowjeda.

Redakęi® i adm inistracje 
g łóa tsa  m ieści staj pod 
a r .  4 przy ui. Piłsud 
-kiego w Sosnowcu.

Adres dia listów i depesz 
„ISKRA*,' Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
nr. 61558.

Prenumeratą wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

mk, 706.
Z przesyłką pocztową 
mk. 900 miesięcznie.

Oddziały własne: w Bę
dzinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach n* G. Ślą
sku.

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Teiei®
Dziennik polityczny, społeczny 

Będzin, M a la d tó w k ie tfo  9.
literacki.

S#sm©wi@e* Piłsudskiego 4. Telefon, 64.
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O d I-go  październ ika do 5-go w łącznie.

Tancerz nieznany
F rancusk i d ram at w 5 aktach.

20 mino! w Kanadzie. Przep iękne  zd jęcia  z natury .

D la m łodzieży  dozw olony. O d 6 paźdz. b.r. D la m łodzieży  dozw olony.

i o i  I S i 3 >
D ram at w  7 aktach z czasów  pow stan ia  i w alk  o n iep o d leg ło ść  M fjn m ji O gSfS 

Polski o snu ty  n a  tle  p o w ieśc i ST. ŻEROM SKIEGO p. t. U lw lllf l  I ł Crm i

W o b ec  p rze w id y w a n e j o lb rzym ie j frek w en c ji sp rze d aż  b ile tó w  już  rozpoczęta . 
K asa czynna  od godziny  5.30 w ieczo rem .

S F I N K S
Od 2-go do 8-go p aźd ziern ik a
S en sacy jn y  cy rkow y  d ra m a t w  

6-ciu częściach  p.t.

„TYGRYSie*"
W  obraz ie  b io rą  udział s ły n n a  
m ałpa Jack, tyg rysy , lw y, i in n e  

zw ie rzę ta .

*

mo-onin
Od 2 go październ ika  r. b. 
D la m łodzieży  dozw olone. 

BACZNOŚĆ! G rozą p rze jm u jąca  
now a m isja T A R Z A N A  p. t.

CZŁOWIEK BEZ TRWOGI
Jed en  z naj w ybitn ie jszych  o b ra 
zów obecnego  sezonu , k tó ry  po 
bił rek o rd  w e w szystk ich  stoli- 

licach E uropy  
Z udzia łem  m ałpy  szym pansa 

J0E MARTIN, 
jako  T arzan  ELM0 LINCOLN.

D Ą B R O W A .
K I N O  „ODEON” DĄBROWA
Od 2-go do 8 go pażdiieraik# wł. 
wielki jjansscjjny d /ann t mnery- 

fcłósk! {pojedyńsiy obrar) p- t;

KRÓL BOKSU
cyrkowo-ds tekty wny dram»t w 7 u 
Cfęś.Laeb * udz ałsm słynnego .b e 

ty i boksera S t r i t t ® r a .
Dl* dzieci i młodzieży doiwolone.

p. t.

Dziś i dni następnych.
2-ga s«rja wielkiego dramatu

,L u «)< fe  « » « • * ! « “

Elektryczne Piekło
N ajw iększy film am erykańskiej w ytw órni w  roli 

głównej w szechśw iatow a sław a 8 0 B. 
N O W O Ś Ć  w dziedzinie kinem atografji.

D O K T Ó R  3892

K. Troppauer
Choroby: skórne (włosowi 

weneryczne. Analizy mikrosk.
Przyjm ,: 11 — 1 i 5—8. P an ie  4—5.
SO SN O W IEC, M ałachowskie

go Na 5 parte r.

Sr l . M i i i l i
b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne skórne 
i moGZOpfot«we. 1343

F riy jm u je  od 11 —2 i od 6— 8. 
Punie 5—6.

I  Seenowiee k o w tla ta  2 m. 7 (2 p)
ena¥stiigm̂SS!icmeśBSl»

Doktór med.

J .  H A Ł A C Z
b. dyr. szp ita la  w en e ry c zn e g o

Choroby sk ó rn e  i w en ery czn e .

P rz y jm u je  codzienn ie  oprócz 
św iąt od 9—11 i 3-—7 po poł
Będzin, P lac 3-g» Maja 16 3. I p.

K in o - 1V ern a s
Od wtorku 3-sro do niedzieli 8 go 
październiku VI- ta i ostatnią serjo 
obrazu „Tajemnice dzikich dżungli* 

p. t.

>1c z M U t  u  g n a w
ANONS: Następny program 

„DZIECKO POGROMCY".
W roli złównej słynny izwyetażca 

Maclstesa champion MURCCQ

DR. MEDYCYNY 5 « 9

WIKTOR STAŁOWSKI
lek. specjał, 

chorób  skórnych  i w e n e ry c z 
nych . A nalizy  krw i. B adaD ia 
m ikroskop ijne. Kosmetyka. |Cho 
ro b y  w łosów . O rd y n u je  każdo- 
d z ienn ie  od godz. 10—1 p rze d  
po ł. i od godz. 4—7 po poł. W  
n ied z ie lę  i św ięta od godz. 11—1 

p rz e d  po łudniem .
Katowice ul. Augusta Schneidera 17 lip.

Lskarze-dentyścl
MARI A T E I GHNE R  

L O C J i  T E I G H N E R  A L T M A N O W A
SOSMttWiEC, M edrzajpHr8ka41, ti.p lętro , 
przy jm ują  codzienn ie od g. S rano 

firs 7 w ieczór 3237

I D o k tó r  ws®ó. j

I R e c h t s z a f t  j
|  CHOROBY WEWBĘTRZ8E i DZIECIĘCE.
|  B ędzin , K o łłą ta ja  3 3 II p ię t r a  te l .  i05 .

P rzy jm uje od 3-ej do 5-ej 
wieczorem .

A nglją  i m ałą en ten tą  przeciw  
T urcji" .

S łow a te , p rze tłum aczone z 
języka dyplom atycznego na 
codzienny, m ieszczą w  sobie 
g roźbę, sk ierow aną pod  ad re 
sem  P olsk i, na w ypadek, gdy 
by dyplom acja nasza pozw oli
ła sobie na najm niejsze naw et 
przeciw staw ien ie  się  in te re 
som  sow ieckim  na szerokim  
teren ie  polityk i m iędzynaro
dow ej.

W  tej chwili nie będziem y 
się  zastanaw iali nad ew entu
alnościam i, k tó reby  m ogły  być 
m otyw em  dla sow depji celem  
zrealizow ania g róźb  Cziczeri- 
na. In te resu je  nas fak t inny, 
daleko ciekaw szy i charak te
rystyczny  dla naszych s to su n 
ków w ew nętrznych. O to  Czi- 
czerin  w rozm ow ie ze w spó ł
pracow nikiem  pism a p o lsk ie 
go m ówił o Polsce, jak o  o 
p a ń s t w i e  przyjacielskim , z 
dziennikarzam i zaś p ism  ża r
gonow ych s ta ł się  bardziej 
szczery  i uderzy ł w  ton  nie
m al w ojow niczy, co w  zupe ł
ności odpow iada isto tnym  na
stro jom  Rosji sow ieckiej.

Różnice te  w  w ynurzeniach 
dyplom aty  sow ieckiego m iały 
zapew ne źródło w różnicy na

stro jów  psychicznych, zależ
nych od tego , z kim C zicze- 
rin  rozm aw iał. O ile w  roz 
m ow ie z dziennikarzem -pola- 
kiem  C ziczerin  poczuw ał się  
do obow iązku pew nej u p rze j
m ości gościa  w obec g ospoda
rza  dom u, o ty le w czasie roz 
m ow y z dziennikarzam i p ism  
żargonow ych czuł się  w  atm o
sferze sw ojskości; w atm osfe
rze w ielce sp rzy ja jącej szcze
rym  w ynurzeniom . S zczerość  
ta, w obec tego , że prze jaw i
ła  się  w  W arszaw ie, je s t  n ie
tak tem  w obec Po lsk i i jej 
rządu.

K om isarz sow iecki, zbyw a
jąc  dziennikarzy polskich zda
w kow ym i kom plem entam i, w y
pow iedział jednocześn ie  w o
bec żydów  pow ażne ośw iad
czenia w  spraw ach polityki 
b ieżącej. Już  to  sam o poza, 
tre śc ią  tych ośw iadczeń, w y
starczy łoby  do tego , aby w y
kazać, że Cziczerin, m im o kil
kakro tnego  i dość d ługiego 
p oby tu  w  E urop ie  zachodniej, 
je s t  ciągle jeszcze  synem  tej 
R osji, na  której ku ltu rze  w  
sposób  bardzo ujem ny odbiła 
się  b liskość dzikiej Azji.

Ćw..

SPRAWY WYBORCZE.

Dr. F a lk o w s k i
powrócił

Przyjm uje chorych od 3—4 pp. 
CHOROBY WEWNĘTRZNE i KOBIECE.

Sosnowiec, ul. W arszawska 6.

C ziczerin«  Warszawie.
Sosnow iec, 4 października.

h .  K 1 M M
G&anly im  i Mm

od  10—12 i  od  4 -7  pp. 
SOSNOWIEC, al. DeKiertą

O d  w iosny, od czasu kon
ferencji genueńskiej, podróżo
wał C ziczerin po Europie. 
B ezpośredn io  z B erlina, w  koń
cu sw ego tou rnee  dyplom a
tycznego zaw itał do W arsza 
wy.

Jed en  z polskich dzienni
ków  w arszaw skich zam ieścił 
w yw iad sw ego w spółpracow 
nika z C ziczerinem . W  w y
w iadzie tym  kom isarz sow iec
ki do sp raw  zagranicznych na
zyw a P o lsk ę  „przyjacielskim

i sąsiedzkim  państw em ". Z łe 
losy  zrządziły , iż isto tn ie  P o l
ska je s t  sąsiadem  R osji. Co 
się  zaś tyczy  „przyjaźni", to 
próbkę jej dał Cziczerin w  roz
m owie z dziennikarzam i p ism  
żargonow ych. W  rozm ow ie tej 
dyplom ata sow iecki ośw iad
czył, że „polsko - rum uńsk ie  
podróże i rokow ania  w yw ołu
ją  wielkie zan iepokojen ie  w  
R osji, a spraw a ta  m oże się  
zaostrzyć  w zw iązku z w y
stąpieniem  Rum unji razem  ż

Baczność, obywatele!
Ju tro  już upływa t e  r m i n  

spraw dzania list wyborczych, 
kto więc z nas ni© spełnił te 
go obowiązku obywatelskiego, 
niechaj go spełni natychmiast!

Nie odkładajmy tej sprawy 
do jutra gdyż jutro może znów 
zajść coś takiego, co nam do
bre chęci sparaliżuje, a w re 
zultacie zostaniemy pozbawieni 
praw a wybierania posłów i se
natorów.

Kandydaci socjalistyczni.
Lista socjalistyczna w Zagłę

biu została ostatecznie ustalona; 
na pierwszym miejscu listy będzie 
umieszczone nazwisko p Arci

szewskiego, na drugim zaś 
Stańczyka. Poseł Arciszewski 
pozatym kandyduje z Radomia, 
były zaś ławnik m agistratu so 
snowieckiego p. Całuń, miesz
kający obecnie w Radomiu kan
dyduje z listy P .  P .  S .  w Za
mościu.

Komunikat.
Na skutek artykułu redakcyj

nego „Iskry" z dnia 1 paździer
nika p. t, „Sytuacja w Zagłę
biu", w którym to artykule pew
ne zwroty mogły zaniepokoić 
opinję publiczną, czujemy się 
w obowiązku podać do pow
szechnej wiadomości, że przed
stawiciele instytucji gospodar
czych w Zagłębiu zwrólili się 
ze swymi postulatami do korni 
tetu wyborczego narodowych



stronnictw  Zagłębia, że dyskusja 
nad tymi postulatami jest w to
ku  1 źe sprawa t  > nie tylko w 
niczym nie wpłynęła na jakie- 
kiekolwiek rozluźnienie więzów 
pomiędzy centrum, a chrześcjań- 
sk'm  związkiem jedności naro
dowej, lecz owszem, wykazała 
całkowitą zgodę w zapatryw a
niach na wystąpienia zarządów 
tych instytucji

W  każdym więc razie zapew 
nić musimy społeczeństwo miej
scowe, że kwestja ustalonych 
już mandatów poselskich na 
wspólnej liście stronnictw naro
dowych dyskutowana nie była 
i dyskusji podlegać nie może.

Komitet wyborczy narodo
wych stronnictw okręgu będziń
skiego:

Za przewodniczącego:
’Józef Karney (m. p.)

Za sekretarza:
Adam Stadnicki (m p.)

Wybory w Zawierciu.
G łów ny kom itet w yborczy  

chrześcjańskiego  zw iązku je d 
ności narodow ej w  pow. b ę 
dzińskim  otrzym ał następu ją
ce ośw iadczenie:

„S tw ierdzam y niniejszym , że 
stow arzyszen ie  w łaścicieli n ie
ruchom ości chrześcjan  m iasta  
Z aw iercia postanow iło p rzy 
łączyć się do chrześc jańsk ie
go  zw iązku jedności narodo 
w ej i iść ław ą i so lidarn ie 
p rzy  nadchodzących w yborach 
do sejm u i senatu  R zeczpo
spolitej Polskiej z tym g łębo
kim  i odpow iedzialnym  p rze 
konaniem , że tylko św iadom a 
sw ych celów, zw arta i so lidar
na w arstw a naszego narodu, 
oparta  na etyce chrześcjań- 
skiej, m oże utrw alić byt, p ra 
w orządność i ład  w naszej 
ojczyźnie oraz poszanow anie 
i  u trw alenie w łasności p ry 
w atne j, rodziny, dobrej szko
ły  i t. p.

S tanow isko  to  z całą m ocą 
i św iadom ością pop iera li nasi 
p rzedstaw iciele  na dwu p ierw 
szych zjazdach w łaścicieli nie
ruchom ości w D ąbrow ie G ór
niczej, w  następnych  zaś zjaz
dach udziału  nie braliśm y i 
n ikogo nie upow ażnialiśm y do 
w ysuw ania kandydatury  po 
se lsk iej p. W olfa  i w obec 
tego  kandydatury  tej nie uzna
jem y.

Przew odn. Jan  ;Juszczyk .
S ek re ta rz  Lud. Brykalski.

Przegląd polityczny.
„Chory Człowiek" E uropy  

znów napaw a tro sk ą  dyplom a
tów  c a ł e g o  kontynen
tu. O  nowym  niebezpieczeń
stw ie w ojennym  w zw iązku 
z konfliktem  tureckim  p rasa  
eu rope jska  już codzień w yda
je  skrupulatne b iuletyny. Kon- 
syljum  lekarsk ie radzi całem i

nocam i w L ondynie. T u  za
stanaw ia się  gabinet londyń
ski, czy am putacja dla chore
go  je s t  konieczna i czy doko
nać tego trzeba w sposób  
szybki i radykalny.

K ocioł bałkański ju ż  kipi. 
T ym  w rzątkiem  chce angielski 
lekarz  zalać rany  tureckie , by 
raz  na zaw sze pozbyć się  z 
chorym  kłopotu. T ylko , że jes t 
obaw a, iż lekarze eu rope jscy  
n ie pogodzą  się  w swej o sta 
tecznej djagnozie. F rancja  i 
W ło ch y  są  w obawie, czy m i
lita rna  kuracja  angielska w 
T u rc ji nie p rzypraw i „chore
go  człow ieka" o p rzedw czes
ny  zgon. Nie leży to w in te
re s ie  tych obu państw . P a trzą  
ze w strę tem  na kurfuszerkę 
g recką , na przygotow ania  in
nych bułgarskich, czy ju g o sło 
w iańskich sąsiadów  T urcji, k tó
rzy  p rzy  rozpalającym  się 
konflikcie europejsk im , chcie
liby  upiec sw ą pieczeń.

P osądzona  o m i l i t a r y z m  
F rancja , sta je  się najbardziej 
pokojow ym  czynnikiem  E u ro 
py. P rem jer Po incare  sta je  się 
istnym  księciem  pokoju. D ąży  
do polityki porozum ienia, przez 
um yślnego posłannika, F ran- 
k lina Bouilon, chce doprow a
dzić do konferencji w  M uda- 
n ie, k tó raby  usta liła  p rzed 
w stępne  zasad y  pokoju  po 
m iędzy  pow aśnionym i na ro 
dami.

U łoża „chorego człow ieka" 
czuw a cała E uropa i z tro sk ą  
bada  puls m iędzynarodow ej 
sytuacji.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— D epesze  ze Spezji dono
szą  o katastrofalnej eksplozji 
w  F alconara  nad zatoką g e 
nueńską. W ybuch nastąp ił we 
czw artek  w czasie gw ałtow nej 
burzy. W  prom ieniu  kilkuna
s tu  k ilom etrów  spow odow ała 
eksplozja  olbrzym ie sp u s to 
szenia, a ofiarą w ybuchu p a 
dło 150 osób zabitych a 650 
rannych.

—W ybuchło  w  K onstan tyno
po lu  p rzesilen ie  finansow e w 
najostrzejszej form ie. R ząd  nie 
w ypłacił urzędnikom  pensji.

— K ról K onstan ty  w raz z 
rodziną  odjedzie w  dniu dzi
sie jszym  na w yspę Korfu, a 
s tam tąd  do W łoch. M iejscem  
dłuższego poby tu  greckiej ro 
dziny królew skiej będzie p raw 
dopodobnie Palerm o.

— P rezy d en t gabinetu  dr. 
N ow ak zapadł na influenzę.

— W  najbliższych dniach 
odbędzie  się  p ierw sze p o s ie 
dzenie  izby handlow ej w  K a
tow icach w  zw iązku ze zm ia
ną  ok ręgu  izby, jak  rów nież

z pow odu pozostan ia  jej sk ła 
du na stronie  niem ieckiej.

Na posiedzen iu  będzie om a
wiane spraw a now ego sta tu tu  
i p rzeprow adzen ia  nowych w y
borów . O becne agendy izby 
p row adzi kom isarz rządow y 
w osobie  p. konsula Jana  K o
w alczyka p rzy  pom ocy rady  
składającej się z 18 członków, 
m ianow anych przez min. han.

— D onoszą  z L izbony, że 
w obec pog łosek  o w rzeniu  re 
w olucyjnym  w śród oficerów 
rząd  portugalsk i w ydał policji 
lizbońskiej oraz w ładzom  w oj
skow ym  rozkaz, aby p rze d 
sięw zię te  z o s t  a ł ’y  w szelkie 
środki ostrożności. D otychczas 
sy tuac ja  je s t  całkow icie n o r
malna.

Dezorganizacja armjl 
greckiej.

A teny, 3 października.
Rozwój w ypadków  na fron

cie trackim  śledzi tu te jsza  o- 
p in ja z rosnącym  niepokojem  
i pesym izm em . Cała arm ja je s t  
zdezorgan izow ana tak, że za
chodzi obaw a załam ania się  
tego  frontu

W ojska  greckie  zaczynają 
już  naw et opuszczać sw oje 
stanow iska i pow racać do do
mu. L iczą się  tutaj z pow aż
nym i kom plikacjam i, m ianow i
cie, że m asow o w racające w oj
ska zaczną p lądrow ać na te 
ren ie  trackim . W sku tek  tego  
tu rcy  m ogliby się  słusznie p o 
w ołać na praw o obsadzen ia  
T racji dla przyw rócenia  tam  
spokoju.

Bilski wschód.
W arszaw a, 3 października.
R ząd  po lsk i o trzym ał w ia

dom ość, iż rząd  angorsk i uw ia
dom ił m ocarstw a sp rzym ie
rzone, że Kem al godzi się  na 
zaw ieszenie akcji w ojennej. Żą
da jednak  w cześn iejszego  od
dania T racji.

Ju tro  odbyć się  ma w Mu- 
danji zebran ie  generałów  obu 
stron , na którym  będzie uchw a
lona spraw a ew akuacji i od
dania T racji.

Delegacja Jugosłowiańska 
w Warszawie.

W arszaw a, 3 października.
W  dniach najbliższych do 

W arszaw y  przybędzie  delega- 
cja jugosłow iańska. Na czele 
delegacji sto i b. m in ister fi
nansów  Jankow ie.

Losy Jaworzyny.
P aryż, 3 października.

M iędzynarodow a kom isja do 
w yznaczenia gran icy  postano 
w iła 25 w rześnia  g łosam i przed 
staw icieli F rancji, A nglji,W łoch 
i P o lsk i przeciw  g łosom  p rzed 

staw icieli czeskich w niosek, 
że Jaw orzyna m a być podzie
lona m iędzy C zechosłow ację 
i P o lskę  i że rezo lucja  ta  ma 
być zakom unikow ana radzie 
am basadorów .

C zechosłow acja poleciła  o- 
negdaj B eneszow i poczynić w 
tej spraw ie w  G enew ie kroki 
zaradcze.

Przesilenie gabinetowe 
w Czechach.

P raga, 3 października.
Jak  słychać, now y rząd  zo

stan ie  u tw orzony praw dopo
dobnie 5 października. Ma to 
być rząd  czysto  parlam entar
ny z jedynym  w yjątk iem  mi
n istra  dla S łow acji. Socjaliści 
dom agają  się  7 tek, trzech  dla 
narodow ych socjalistów , a 4 
dla socjalnych dem okratów . 
P rem jerem  m a b y ć  poseł 
Svehla. M ówią rów nież o moż
liw ości objęcia prezydentury  
gab inetu  przez Benesza.

Sprawy gospodarcze
Położenie na górnośląskim rynko żelaznym.

Podczas, gdy w sierpniu  
ruch  na rynku  żelaza był bar
dzo ożyw tony, tak, że handel 
p rzew ażnie nie m ógł zadość
uczynić staw ianym  w ym aga
niom , zauw ażono we w rześniu 
znaczne osłabienie w obrotach. 
D o tyczy  to  w p ierw szym  rzę 
dzie zbytu  do Polski. P ow o
dem  tego  osłabienia je s t  prze- 
dew szystk im  podw yższenie 
cen, p rzeprow adzone przez 
huty  praw ie w yłącznie z pun
k tu  w idzenia chwilowej ken- 
ju n k tu ry  i bez należy tego  u- 
w zględnienia rynku  polskiego. 
Jeże li zważym y, że huty gó r
nośląsk ie  żądały  do 10 w rze
śnia 53.000 mk. niem. z a to n n ę  
żelaza sztabow ego, a o d l l - g o  
w rześn ia  56.000 mk. niem., 
podczas, gdy  cena polskiego 
żelaza w ynosiła  270 mk. poi. 
za kg., to się  okazuje, że ceny 
gó rnośląsk ie  są  za w ysokie i 
kalkulu ją się  dla polskiego 
nabyw cy tylko, jeże li kurs 
m arki polskiej w ynosi 20.

Z byt produktów  żelaznych 
górnośląsk ich  w P o lsce  u tru 
dnia do pew nego stopn ia  oko
liczność, że huty  górnośląskie, 
zobow iązane do wielkich do
staw  do Niem iec, nie u sku 
teczn iają  zam ów ień tak prędko 
ja k  huty w b. K ongresów ce. 
D otyczy  to w  p ierw szym  rzę 
dzie grubszych  gatunków  że
laza okrąg łego  i p łask iego , 
k tó re  hu ty  b. K ongresów ki 
dosta rcza ją  bez porów nania 
szybciej, niż zakłady górno
śląskie. P rzy  tej sposobności 
naieży  zauw ażyć, iż huty gó r
nośląsk ie  dotychczas nie po
czyniły  odpo\viedm ch kroków, 
by sw ą produkcję  dostosow ać 
do zapotrzebow ania rynku pol
sk iego  i że w ykonują p rze 
w ażnie w dalszym  ciągu swój 
s ta ry  program , k tó ry  uw zglę
dniał na p ierw szym  m iejscu 
zapotrzebow anie  niem ieckie. 
Z e strony  polskiej zw racano 
adm inistracjom  poszczegól
nych hut i zakładów  przem y
słow ych niejednokrotn ie uw a

gę  na to, lecz dotąd  krok i te 
nie odniosły  rezultatu .

P ow ażne firmy polsk ie  skar
żą się też na po litykę cen hut 
górnośląsk ich  i tw ierdzą, że 
zarządy hut żądają  p rzy  do
staw ie do Polsk i oraz na te
ren ie  po lsk iego  G. Ś ląska  cen 
w yższych, niż <przy dostawie 
do Niemiec. Z arzu t ten  jest 
tak  pow ażny, źe należałoby 
kw estję  tę  gruntow nie zbadać. 
M ożliwe je s t, źe huty starają 
się  w ten  sposób  w ykorzystać 
chw ilow ą konjunkturę w Pol
sce oraz s tan  m arki polskiej. 
W  każdym  razie byłaby  to 
polityka nader krótkow zrocz
na, p rzeciw  której należałoby 
z punktu  w idzenia polskiego 
energ icznie zaprotestow ać. 
P rzy  tej sposobności należy 
jeszcze  skonstatow ać, że huty 
górnośląsk ie  jeszcze  zawsze 
na teren ie  polskim  nie posia
dają  swej organizacji sp rze
dażnej, upraw nionej do u sta 
lania cen. C eny żelaza gór
nośląsk iego  usta la ją  jeszcze 
zaw sze organizacje w Berlinie 
i w Gliw icach, lecz zdaje się, 
że u tw orzenie  specjalnej or 
ganizacji polskiej nastąp i ’ 
n iedługim  czasie.

Jak  pow yżej zaznaczom 
w arunki zakupu żelaza na ( 
Ś ląsku  chwilowo dla firm po 
skich nie są zbyt korzystn  
Jeżeli, pom im o w szystko, z: 
in teresow an ie  nabyw ców  po l
skich dla żelaza gó rnośląsk ie
go je s t  bardzo żyw e , należy 
to p rzyp isać  okoliczności, że 
znaczna część tow aru, zaku
p ionego przez firm y polskie, 
nie znajduje zbytu  w Polsce, 
lecz idzie do Rum unji i Rosji. 
Z w łaszcza handel z Rum unją 
w ostatn ich  czasach doznał 
znacznego ożyw ienia, gdyż że- 
azo czeskie  z pow odu w yso 
kiego stanu  czeskiej walut} 
chwilowo nie znajduje zbyti 
na rynku  rum uńskim .

Co się  tyczy  kw estji trans 
portow ej, k tó ra  stanow iła jedn i 
z najw ażniejszych przeszkód

(Mile > aiHt
126.

— N apewno... n iezaprzecze- 
nie! T rzebaby  być głupcem , 
aby przypuścić, iż dw a m eda
liki m iały jed n ą  skazę w  tem - 
źe sam em  m iejscu. Człow iek 
więc, k tó ry  go zgubił, pow o
żąc ow ą karocą, był W ill 
S co tt, jak iem u  ten  m edalik 
sp rzedałem . W ytłum acz mi 
w ięc teraz, ojcze L orio t, d la
czego ów anglik nie chciał 
w tedy  być przezem nie pozna
nym ? M usiał m ieć, n iepraw daż 
w ażne ku tem u pow ody? D la
czego na razie, gdym  m u p o 
w iedział, źe go poznaję , tak 
zm ięszał s ię  nagle? D laczego 
w reszcie  uciek ł od nas tak 
prędko?

— W szystko  to  daje w iele 
do m yślenia... papo L oriot. 
K ry je  się tu  jak aś  n ieczysta  
spraw a... g łow ę bym  na to  po
łożył! Z kąd  ten  człow iek do

s ta ł konia z pow ozem , k tó re  
ci sprzedał?

— D o p io runa — zaw ołał z 
gniew em  woźnica;—w szak m ó
w ił, że jeg o  pan, w yieżdżając 
z P aryża, sp rzedać m u to ka
zał?

— Kłam ał, jak  ło tr  ostatni... 
poniew aż na kilka dni p rz e d 
tem  w idziałem  go w y stęp u ją 
cym  jako  klow na w  cyrku 
F ernando . Och! ojcze L oriot, 
k to  w ie, czy ów pow óz nie 
s łuży ł do spełn ien ia  jak iej 
strasznej zbrodni?...

D esv ignes, usłyszaw szy  te  
słow a, uczuł, że zim ny p o t 
sp ływ a m u kroplam i po czole.

— D o spełn ien ia  zbrodni...— 
pow tórzy ł L orio t, d rapiąc się  
w  głow ę.—Kto w ie mój chłop- 
czę... Nie po raz p ierw szy  się  
to  wydarza... I m nie zarów no 
p rzed  trzydz iestu  la ty  u k ra 
dziono mój fiakr na stacji p rzy  
u licy  d ’A ssas ,, podczas gdym  
w szed ł do sk lepu  z kolegam i 
na k ieliszek  wina, a k tórego  
użyto  do porw ania m łodej

dziew czyny, «Jaką chciano za
m ordow ać. D ziew czyna ta  zo 
s ta ła  później żoną m ego s io 
strzeńca  , E dw arda L oriot, 
dz isie jszego  doktora w szp i
talu  Charenton. Och! d ługa to 
i ciekaw a historja .

— W idzisz  więc... — rzek ł 
M isticot.

— T o  w szystko  być może, 
nie przeczę...

— Czy w iesz, ojcze, nazw i
sko, jak ie  ci podał W ill Scott 
po p rzybiciu  targu  z tobą?

— Nic nie wiem... P am iętasz  
przecie , że nie chciał napisać 
pokw itow ania.

— Szkoda! naprow adziłoby  
to  nas m oże na ślady...

— Lecz o nazw isku jego  
m ożna się  dow iedzieć—zaw o
łał L oriot.

— Gdzie?
— U Bonarda.
— K tóż to  je s t  ów Bonard?
— W łaściciel sk ładu win, 

u  k tórego  traktow aliśm y cały 
ten  in te res kupna pow ozu 
i konia. P rzed  jeg o  kontuarem

spotkałem  tego w oźnicę p raw 
dziw ego czy przebranego... li
cho wie! O d tego  kupca w y
najm ow ał on rem izę i stajnię.

— G dzie m ieszka ten  B o
nard?

— P rzy  ulicy de M ontreul, 
na  ro g u  alei F ilipa-A ugusta.

— Je s t to rzecz ważna... — 
odrzek ł M isticot w zamyśleniu.

— Cóż ty  zam ierzasz uczy 
nić?—py ta ł L orio t.

— N ajprzód chce się upew 
nić, żem  się nie pom ylił.

— A  później?
— Później... sam  jeszcze  

nie wiem... Z ależeć to będzie 
od  okoliczności. L ubię rzecz 
p row adzić na pew nych pod
staw ach. Nie znoszę by ^ze 
m nie żartow ano... Jeżeli ów 
tak  zw any W iliam  S co tt ukry ł 
się... no! będę  się  go starał 
zdem askow ać.

Na tem  stanęła rozm ow a, 
gdy  dwaj g rający  w b ilard  w 
sąsiednim  pokoju  we drzwiach 
się  ukazali.

— Słuchaj, M isticot,—rzekł

jed en  z n ic h — i ty  ojcze L o 
rio t, pójdźcież do nas, nap ije 
m y się i przekąsim y, oczeku
jąc  na pow ró t godow ników .

— Idźmy! — rzek ł chłopiec
I wraz ze starym  w oźnicą

w szedł do sali bilardow ej, p o 
zostaw iw szy  A rno lda D esv ig 
nes stoja.cego nieruchom ie b la 
dego, z zatrw ożonem  sp o jrz e 
niem .

— G rozi mi pow ażne n ie 
bezpieczeństw o... :— w yszepnąl 
— D jabelski jak iś  zbieg oko 
liczności rzucił na  m oją d ro 
gę tę  m ałą nędzną isto tę. P o 
tró jna  fatalność zrządziła, że 
poznał W ill Scotta , spotkał 
go u tego  s ta rego  w oźnicy 
i że znalazł m edalik  m ogący 
stanow ić tak  w ażny dowód p o 
tęp ien ia . T ak... m oże on ja w 
nie w ykazać udział eks-klow - 
na w tej spraw ie, oraz użytek 
sprzedanego  przezeń  pow ozu

D. c. n.



x którymi handel górnośląski 
j polski w  ostatnich czasach 
musiał walczyć, wynika z roz
maitych sprawozdań, które 
wpłynęły w  ostatnim tygodniu  
ub.m., że sytuacja w  tyin kie
runku znacznie się  polepszyła. 
Należy oczekiwać, że pole
pszenie to nie będzie zjawi
skiem przejściowym .

O akcji polskich banków na 
G. Śląsku, które w  finansowa
niu przedsiębiorstw  bodaj po
winny odegrać pierwszą rolę, 
nie słychać, zarządy górno
śląskich towarzystw akcyjnych 
twierdzą, że współpraca kapi
tału polskiego byłaby dla nich 
nader pożądana. Należałoby 
sprawdzić, czy nie chodzi tu 
tylko o gołosłow ne twierdze 
nia, gdyż ze strony polskiej 
dotychczas nie brakło usiło
wań, by wejść w bliższy kon
takt z przem ysłem  górnoślą
skim. Zabiegi te atoli dotych
czas nie odniosły widocznych  
skutków.

Kranika .
Kaleadariyl

D ziś Franciszka Seraf. 
Jutro Placydy M. 

W sch. słońca 6.08 

Zach. „ 5.28

0 cennik na e lek tryczn ość .  Od
poniedziałKu trwają obrady 
specjalnej| komisji rozjemczej, 
celem ustalenia now ego cen
nika dla elektrowni*! sosn o
wieckiej. W  komisji z ramie
nia miast: Sosnow ca i Dąbro
wy biorą udział pp. inż. Gal- 
lot i radny W ieczorek,! z ra“ 
mienia elektrowni Studniarski 
i Straszewski. Przewodniczy 
p r o f e s o r  politechniki war
szawskiej, p. W ysocki. Obra
dy zakończą się  prawdopo
dobnie już dzisiaj.

Zmiana nazw y m. Noworadom-  
ska. Min. spraw wewnętrznych 
zatwierdził z m i a n ę  nazwy 
miasta Noworadomska na „Ra
domsko".

P olow anie .  W  październiku 
wolno polować na zające, c ie
trzewie (koguty) bażanty, ja
rząbki, kuropatwy, słonki, 
dzikie kzczki, bekasy, gęsi dzi
kie, łabędzie, żórawie, siewki, 
derkacze, bataljony, kuligi i 
inne ptaki błotne, oraz drozdy 
i kwiczoły.

W ystaw a polska na Górnym 
Śląsku. Prasow e biuro mini- 
sterjum przem ysłu i handlu 
komunikuje, że na posiedze
niu rady handlowo-przem ysło- 
wej przy min. prz. i handlu 
w dniu 15 b .m , na skutek 
inicjatywy dyrektora departa
mentu górnośląskiego min prz. 
i handlu inż. Kiedronia, posta
nowiono urządzić na Górnym  
Śląsku r.wystawę wzorów w y
robów polskich. W ykonywu- 
jąc uchwałę rady handlowo- 
przemysłowej, ministerjum  
przemysłu i handlu pow ierzy
ło zorganizowanie wystawy  
towarzystwu „Polskie wysta
wy ruchome", które też nie
zwłocznie przystąpiło do prac 
przygotowawczych w tym kie
runku, uzyskując od rządu 
pomoc finansową w kwocie 
10,000,000 mk.

W ystawa zostanie urządzo- 
Qa już w grudniu r.b.

Kursa handlow e związku za
wodowego pracowników P. i 

w Sosnow cu podają do 
Powszechnej wiadomości, że 
by dać m ożność wpisu na kur- 

szerszem u ogółowi, prze
dłużają termin wpisów do dn. 
7 bm. Rok szkolny kursów  
rozpocznie się  zatem w dniu 
^października b.r. o godz.
1®-.eJ- 5054

l e s z c z a  o zak ładzie  położni" 
c*y«. Radny dr. Perelman

przed kilku dniami złożył ka
sie  chorych w Sosnow cu ofer
tę, w której proponuje kasie 
kupno urządzenia zakładu po
łożniczego. Urządzenia te są 
w łasnością dr. Perelmana. O- 
ferta prawdopodobnie zostanie 
przyjęta. Fakt ten zm niejszy  
niebezpieczeństw o korzystania 
przez członków kasy chorych 

. z łóżek, w mającym powstać 
w Sosnow cu miejskim zakła
dzie położniczym , co prawdo
podobnie zaważy na losach  
budżetu tego zakładu na naj 
bliższym  posiedzeniu r a d y  
miejskiej.

9 4  posied zen ie  rady miejskiej
w  Sosnow cu odbędzie się  w 
czwartek dnia 5 października 
r. b. w  sali posiedzeń rady 
miejskiej ul. W arszawska N2 6,
0 godzinie 7 wieczorem.

Porządek dzienny zapowiada:
1) Uchwalenie w Il-im ter

minie zaciągnięcia pożyczki 
od m inisterstwa W . R. i O. P. 
w w ysokości marek 20.000.000 
na budowę szkoły pow szech
nej.

2) Uchwalenie w Il-m ter
m inie zaciągnięcia pożyczki 
w Banku komunalnym w w y
sokości mk. 10.000 000 na re
gulację ulicy 3 go Maja.

Odznaczenie. Dowiadujemy 
się , że p. Aleksander Karsz, 
student politechniki warszaw
skiej, syn pow szechnie szano
w anego lekarza będzińskiego  
ś.p. d ra Franciszka Karsza 
nagrodzony został krzyżem  
walecznych.

Egzaminy w stęp n e .  Rektor 
szkoły głównej gospodarstwa  
w iejskiego w W arszawie o- 
głasza, że dodatkowe egzami- 
na wstępne kwalifikacyjne dla 
now owstępującycb, którzy od
powiednio usprawiedliwią spóź 
nienie odbędą się w dn. 10
1 11 października 1922 roku.

Album K aw alerów  orderu vir-  
tuti militari. Pragnąc uwieczuić 
dla potomności podobizny i 
czyn bohaterów o wolność i 
niepodległość Polski związek 
oficerów rezerwy Rzplitej P o l
skiej, (reklama powszechna sp. 
z ogr. odp. W arszawa Hoża  
56 m. 10). przystąpił do wyda
nia albumu Kawalerów orderu 
virtuti militari. W szyscy  od
znaczeni pow yższym  orderem  
proszeni są o nadesłanie pod 
wskazanym adresem: 1) fo
to graf j i ( f o r m a t  minimum 
pocztówkowy): 2) ważniej
szych dat biograficznych, (data 
nadania i numer krzyża). P o
w yższy album wydany będzie 
w ograniczonej i numerowa
nej ilości. O soby, pragnące 
nabyć album, winny natych
miast go zamówić i wpłacić 
równocześnie kwotę 20.000 
mk. na rachunek: reklama
powszechna, konto pocztowej 
kasy oszczędności Ns 4865.

Późniejsze zamówienia przyj 
mowane nie będą.

Z aw zięty  kandydat. D ow ia
dujemy się, iż na mającej się  
ukazać wkrótce liście wybor
czej na drugim m iejscu figu
rować ma p. Pawełek. Zdaje 
się , że i ta koncepcja nie m o
że liczyć na popularność, a 
tym bardziej na pom yślny re
zultat.

Okoniowiec. W  Zagłębiu 
aresztowano agitatora stron
nictwa radykalno-chłopskiego, 
Jana T om aszew skiego z Ma
łopolski, przy którym “znale
ziono m nóstwo bibuły i nabity 
rewolwer, na który nie miał 
pozwolenia. Jegom ość t e n  
zbierał podpisy na listę Oko
nia, była to jednak praca mało 
produkcyjna, gdyż w ciągu 
tygodnia, udało mu się zdobyć 
zaledwie jeden podpis, a i ten 
podpisujący wkrótce cofnął. 
Agitator zwrócił się  telegra
ficznie do Okonia o wyrwanie 
go z opresji.

R o z ła m  w  P. P. S .  D onoszą  
nam, iż w  łonie organizacji

P. P. S. w Zagłębiu powstał 
poważny rozłam, gdyż część  
prowodyrów chce stosow ać  
politykę więcej radykalną, na
tom iast inni są temu prze
ciwni. Jest możliwym, iż opo
zycja wystąpi z nowym pro
gramem lub też przystąpi do 
obozu kom unistycznego.

0  godziny przyjęć .  Stosownie 
do rozporządzenia ministerial
nego wszystkie urzędy państwo 
we i komunalne rozpoczynają 
wcześniej pracę, tymczasem skar 
żą nam się, iż w starostwie 
przesunięto niewiadomo z ja
kiego powodu, godziny przyjęć, 
co przy obecnym rozkładzie 
pociągów naraża interesantów 
na kilkugodzinną stracę czasu.

Ponieważ do starostwa przy 
jeżdżają interesanci z całego 
powiatu, może dałoby się wpro 
wadzić dawne godziny przyjęć 
t j od 10 do 1 w południe.

C iekaw a lista . Na I ście pań
stwowej związku proletarjatu 
miast i wsi um eszczono cały 
szereg nazwisk znanych pro
wodyrów komunistycznych od
siadujących karę w więzieniach 
to też obok nazwisk podane 
są i adresy w rodzaju: więzie
nie śledcze, więzienie centralne 
i t. p. Komuniści zamieścili te 
wskazówki widocznie w celach 
agitacyjnych, zdaje się jednak, 
iż w szeregach światłych rzesz 
robotniczych odniesie to wręcz 
przeciwny skutek.

Ładny p ta sz ek .  Za agitację 
komunistyczną wśród młodzie
ży szkolnej aresztowano Miko
łaja Krocha, lat 20 syna kupca 
z Dąbrowy

Osobnik ten podejrzany jest 
i o inne przestępstwa Szkodli
wego komunistę osadzono w 
więzieniu 

Za ob razę  w o jsk a  polskiego  
została pociągnięta do odpo
wiedzialności sądowej Pesla  
Kajer, mieszkanka Będzina.

O szustw o. Anna Hornik z  
Szopienic p r z e d  tygodniem  
chciała kupić w Będzinie kro
wę. Śledził ją Henryk E. (wen- 
feld) zam ieszkały w Będzinie 
przy ul. Sieleckiej Nr. 13 i 
podrzucił paczkę owiniętą w  
papier, którą Hornikówa pod
niosła. Zwrócił się  do niej z 
żądaniem oddania znalezionych  
pieniędzy. Hornikowa dała mu 
do sprawdzenia swoje 188 
tys. mk., które po przelicze
niu oszust owinął w starą ga
zetę i odd£ł jej a następnie 
ulotnił się. P o  chwili H. spraw
dzając zawartość paczki prze
konała się, że padła ofiarą o- 
szusta, ponieważ pieniędzy w  
gazecie wcale nie było. W  
ub. tygodniu H. znowu na tar
gu zauważyła oszusta, zatrzy
mała go i oddała w  ręce po
licji. Spraw ę skierowano na 
drogę sądową

P r z y w ła s z c z e n ie .  Za przywła
szczenie towaru na ubranie 
pozostaw ionego przez W itol
da Kondusza został pociągnię
ty do odpowiedzialności sądo
wej Judka J. z Sosnow ca.

Kradzieże w  polu. W nie 
których wsiach z rozpoczęciem 
kopania kartofli rozpoczęły się 
kradzieże kartofli i kapusty. W 
Ząbkowicach w ub. tygodniu 
wykopali w nocy w polu i skradli 
kartofle z pola ks, Plucińskie
go p. Wincentego Gibałki i ka 
pustę p Łaniewskiego. nauczy
ciela. Wyrządzona szkoda wy
nosi kilkadziesiąt tys. marek

M ord ers tw o .  Zamieszkały we 
wsi Szpitary, pow miechowski, 
Jan Haber w 1914 r, wyjechał 
do Rosji do służby wojskowej. 
Tam poznał niejaką Annę Sa- 
wincewą, lat 30. ż którą pozo
stawał w bliższych stosunkach 
i powracając do wsi w czerwcu 
r. b. przywiózł ją z Rosd i po
zostawił w sąsiedniej wsi Obra
żę jowicach i tam często ją od 
wiedzał. Z żoną swoją, którą 
pozostawił wyjeżdżając.do Rosji, 
po powrocie b, często się kłó
cił. Sawincewa, której żona

Habra ZHja była nie na rękę 
koniecznie chciała ją zgładzić. 
Służącemu Habra, Jakubowi Mi
gasowi dala 12 tys. mk., nama
wiając go, aby zabił Habrową. 
Migas jednak tego nie uczynił, 
choć wziął od Saw'ncowej pie
niądze. 30 sierpnia r. b w po
łudnie Habrowa powróciła z po
la i położyła się do łóżka, chcąc 
się przespać Skorzystała z te
go jSawincewa, która w przed
dzień przyszła do Szpdar, w 
chwili, kiedy Habrowa spała, 
wystrzałem z rewolweru w gio- 
wę zamordowała swoją rywalkę' 
pozostawiając kartkę, /pisanąo- 
lówkiem, że zabójstwa dokonał 
nieznany mężczyzna. Policja, 
którą o morderstwie zawiadomił 
mąż zamordowanej wszczęła 
śledztwo. Po różnych zawikła 
niach śledztwo ustaliło, że mor
derstwa dokonała Sawincewa 
przy współudziale męża zamor
dowanej, wobec czego oboje 
morderców-kochanków policja 
aresztowała Początkowo wy 
pierali się oni dokonania mor 
derstwa, lecz w końcu przyznali 
się do zbrodai. Oboje osadzono 
w więzieniu w M echowie, spra
wę zaś skierowano do sądu 
okręgowego.

Napad. W ub. czwartek, o 
godz. 7 wieczorem, do miesz 
kania Wojciecha Całki we wsi 
Pychciec pod Czeladzią weszło 
trzech bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery Bandyci sterory- 
zowąli domowników, a następ
nie zrabowali garderobę wartoś 
ci 295 tys. mk, i 4 rb. srebrne, 
5 marek niem. srebrnych i 45 
tys mk Spoi. Po dokonaniu 
rabunku bandyci umknęli z łu 
pem bezkarnie. Śledztwo w 
toku

Kradzieże Z mieszkania S y l
westra Rachowiaka w Zychci- 
cach złodzieje skradli w nocy  
garderobę, wartości 58 tys. mk.

— W  hotelu „Central" w 
Sosnow cu Mewie Sandomier
skiej, Anieli Kawińskiej i T e-  
li Twardowicz skradziono bie
liznę, wartości 36 tys. mk. P o
dejrzaną o kradzież Marję Z. 
pociągnięto do odpowiedzial
ności sądowej.

dzień, noc". Sprzedaż biletów  
w  kasie dziennej teatru (pa
wilon ogrodników) rozpoczęta.

Ofiara.
Na Instytut gazow y złożył 

B. co. w filji „Iskry", Będzin  
mk. 1.000

Dla uczczenia nieodżałowa
nej pamięci męża i ojca na
szego  ś. p. Fraciszka Kurpio- 
sa, mk. 5000 na wdowy i s ie 
roty po poległych żołnierzach 
słada rodzina. 5124

Z kraju.

Z teatru
A rtyśc i  krakowskiego teatru 

„Bagatela", na czele z pp. Ma
licką i W ęgierko wystąpią 
w  nadchodzącą sobotę w zna
komitej sztuce w łoskiego au
tora D. Niccodem i’gieo „Świt,

Z w iązek  proietarjatu  m iast
i wsi. Z Lodzi otrzymaliśmy 
wiadom ość następującą:

M iędzy różnymi odezwami 
stronnictw, biorących czynny 
udział w wyborach do sejm u  
i senatu, ukazała się  również 
odezwa stronnictwa proletarja
tu miast i wsi. Obecnie z roz- 
porządzezenia komisarza rzą
du na m iasto Lódź, obłożono  
aresztem i skonfiskowano o- 
dezwę tego stronnictwa z na
główkiem  „Do ludu pracują
cego Polski".

W  związku z tym specjalne 
organa policji dokonały rewi
zji w lokalu związku proleta
rjatu miast i wsi. Oprócz sto
su odezw znaleziono znaczki, 
sprzedawane na cele funduszu 
w yborczego, na sum ę 18.000000 
mk. Znalezione rzeczy skon
fiskowano. a lokal opieczęto
wano. Jednocześnie przepro
wadzono rewizję we w szyst
kich lokalach wyborczych te
go związku, gdzie znaleziono 
kilka pudów różnych odezw  
i wezwań, nawołujących do 
obalenia istniejącego rządu 
i ustroju społecznego w  pań
stwie.

Przeprowadzono również 
rewizję u przywódców w yżej 
wym ienionego związku i are
sztowano, m iędzy innymi, ko
munistów łódzkich: Romana 
Kałużę, Adolfa Eberna, Lud
w iga K om orowskiego i H en
ryka Marksa. Aresztow anych  
przesłano do więzienia, a pro
tokóły wraz z dowodami rze
czowym i do prokuratora przy 
sądzie okręgowym . W  lokalu 
komitetu w yborczego związku 
proletarjatu miast i wsi are
sztowano Klarę Bukshorn, któ
ra rozdawała druki nielegalnej 
treści. Aresztowania trwają w  
dalszym ciągu.

J a k  w kinie*
Ucieczka żon y  z 20  0 0 9 ,0 0 0  mk. —  Mąż udaje s ię  pad 'op iekę po
licji. —  P o śc ig  udanv. M ałżeństw o pertraktuje. —  P odzia ł  ma

jątku. —  Zgodne rozstan ie .
Niedawno przybył do Wilna

z Ameryki p. Stanisław K. z
rodziną

Mając poważny zasób gotów
ki i to w dolarach oraz papie
rach wartościowych K. założył 
restaurację.

Na bruku Wileńskim p. K. 
poznała młodego lotnika, ku 
któremu zapałała gorącą miło
ścią, i p o s t a n o w i ł a  po 
rzucić małżonka, by puścić 
się w przestworza ze swym wy 
branym

W'ahania były krótkie, zabra 
ła z domu swą 10 cio letnią có 
reczkę oraz wszystkie pienią
dze, biżuterję, wartościowe pa
piery i udała się w podróż, |jby 
połączyć się ze swym ukocha 
nym

Zrozpaczony mąż zawiado
mił o ucieczce żony policję, któ 
ra nie tracąc czasu zorganizo
wała pościg za uciekinierką. 
Przeprowadzone dochodzenie u 
stalilo, że pani K wyjechała z 
Wilna samochodem. Wobec 
tego i policja popędziła autem.

Rozwinął się szalony pościg 
widziany często w kinemato
grafach. Terenem był , trakt 
wiodący do Lidy.

Po drodze policja skonstato
wała, że Jest na śladzie wła
ściwym to też ze wzmożoną 
energją pościg prowadzono dalej

Wreszcie za stacją Poruba- 
nek ujrzano przed sobą ścigane 
auto. Jeszcze kilka sekund i 
oba samochody zrównały się w 
biegu.

Ścigana p. K. widząc się osa 
czoną, poddała się.

Na miejscu odebrano od nie
wiernej żony wszystkie uwożo- 
ne kosztowności ogólnej warto
ści 20 miljonów mk.

Nastąpił powrót. Towarzy
szący policji mąż usiłował po
godzić się z żona, lecz ta z 
uporem oświadczyła że żyć z 
nim nie chce

Dalsze pertraktacje powaśnio- 
nego małżeństwa doprowadziły 
do polubownego podziału rnająt 
ku. Bez skomplikowanych roz
rachunków podział dopełnio • 
no w ten sposób, że posegrego
wane wartości rozdzielił mąż 
równo między żoną a sobą za
bierając sobie nadto sporną có
reczkę

Po dopełnieniu podziału już 
bez żadnych przeszkód pani K .



udała się w dalszą drogę, pro 
wadzącą ku wyśnionemu Jlotni- 
kowi

K —tor.

Z Qdanska.
Za setki miljonów marek 

polskich przegranych przez 
obywateli polskich w so
pockiej jaskini gry, rozpo
częto już budowę gmachu, 
który ma mieścić kasyno gry 
i „casino-hotel". Dla tych ce
lów wyrąbano już część naj
piękniejszego stuletniego parku 
sopockiego i burzy się jedno 
skrzydło dotychczasowego „do 
mu zdrojowego". Na początko
we prace wyasygnowała już 
kasyno 20 miljonów marek 
niern.

Ze świata.
Ożywienie trupa na 27 godzin. 

Przed paru dniami lekarze lon
dyńscy dokonali niezwykle sen
sacyjnej operacji. Oto zmarłe
mu przed kilku tygodniami pa
cjentowi udało się przywrócić 
życie na 27 godzin. Operacji 
tej dokonał znany specjalista, 
dr. Bedfort Russel, na zwłokach 
dwudziestokilkoletniego m ę ż 
czyzny, zmarłego na enginę za 
ponsacą bezpośrednich masażów 
serca.
?tJiióciaż operacja zdołała przy

wrócić zmarłemujjżycie tylko na 
27 godzin, to jednak ang elskie 
koła lekarskie przypisu ą tym 
rezultatom doniosłe znaczenie. 
Na ciele zmarłego wycięto du
ży otwór do serca, który umoż
liwił chirurgowi bezpośrednie 
nacieranie tego organu. Praca 
ta trwała kilka godzin, wyda 
jąc nadspodziewane wyniki. O- 
peracji dokonano w londyńskim 
szpitalu św. Bartłomieja.

Naturalnie, że pacjent przy
tomności nie odzyskał. Jedna
kowoż zarówno obieg krwi jak 
i serca rozpoczęły swoje nor
malne funkcje. Operacja ta jest 
olbrzymim krokiem naprzód w 
w dotychczasowym rozwoju me
dycyny.

Kieszonkowy karab in  m aszy
nowy. Po przeprowadzonych 
próbach departament policji no
wojorskiej zaprowadził dla swo
jej załogi jedno z najstosowniej
szych narzędzi, przeznaczonych 
do zabijania ludzi. Jest^to pisto
let a raczej karabin automa
tyczny 45 kalibrowy 22 cali dłu 
gi, a  ważący zaledwie siedm 
funtów. Karabinem tym można 
oddać 1500 strzałów w przecią
gu jednej minuty Do karabinu 
tego zakładać można megazyny 
na 20, na 50 lub 100 strzałów, 
zależnie od tego, do czego po
licja silniejszego uzbrojenia za
potrzebuje Karabin submaszy- 
nowy — taka jest bowiem naz
wa tej broni nie posiada żadnej 
obsady lecz można takową każ
dej chwili przymocować.

Karabin ten strzela tak długo, 
jak długo cyngieljest trzymany, 
aż wszystkie naboje magazyny 
zostaną zużyte. Strzelec, mają
cy cokolwiek wprawy” może 
z karabinu tego oddać jeden, 
dwa lub tylej strzałów, ile u- 
waża za konieczne, o ile szyb
ko cynkiel opuści. Kula leci na 
odległość ; 14(i0 jardów.

Ostatnie wieści.
(P rze z  te lefon .)

Warszawa, 3 października.
Ministerjum kolei opracowa

ło projekt automatycznej 
zmiany kolejowej co kvvart,ał. 
W edług tego projektu taryfa 
kolejowa od 1 listopada mu
siałaby być znowu podniesio
na o 50 proc.

Genewa, 3 października.
Rada ligi narodów uchwali- 

łSt zmianę procedury wzglę- 
tfe*  mniejszości narodowych.

W obec tego wszystkie skargi 
mniejszości narodowych mają 
rozpatrywać sądy państwowe 
tego państwa,' do którego dana 
mniejszość należy, a dopiero 
później opinja tych sądów kie
rowane będą do ligi narodów 
celem ostatecznego rozstrzy
gnięcia.

Paryż, 3 października
Odpowiedź Kemala Paszy na 

notę gen. Harringtona jest na 
stępująca: Jeżeli pan jest gotów 
wycofać podległe mu oddziały 
z wybrzeża azjatyckiego, jak to 
uczyniły Francja i Wł*chy to 
wówczas i ja będę gotów dać 
rozkaz wojskom swoim, aby się 
cofnęły do swoich ^pierwotnych 
pozycji.

Warszawa, 3 października.
Dziś o godz. 1-ej popoł. ko

misarz sowiecki dla spraw za
granicznych Cziczerin złożył 
wizytę pożegnalną min. spraw 
zagranicznych Narutowiczowi 
i o godz. 5-ej popoł. wyjechał 
z Warszawy.

Konstantynopol, 3.X.
Gen. Harrington w y d a ł  

wszelkie możliwe zarządzenia 
celem obrony interesów oby
wateli państw europejskich 
zamieszkałych w Konstantyno
polu, Komenda wojsk angiel

skich przyznaje się, że sytu
acja wojsk angielskich jest 
bardzo niekorzystna, wskutek 
czego wojska te w razie zde
cydowanego ataku ze strony 
wojsk Kemala, nie byłyby 
w stanie powstrzymać od po
chodu na Konstantynopol.

5 lo te r ja  pań s tw o w a 21 dzień 
ciągnienia.

Wygrane po 50.000 mk. pa
dła nr. 82351 94423, po 40.000 
mk. na nr. 35188, 71120.

urzęc
Warszawa, 3 października.

Dolary 9020 
Funty szterl. 39,500 
Franki franc. 688  
Marki niem. 4.80 
Kor. austr. 12 */a.

„ czeskie 280.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Marki poł. 2 1 .2 0  
Dolarjr 1816

Sosnowiec, 4  października. 
W czorajszy kurs marki nie

mieckiej w Sosnowcu od 4.80 
do 5. mk.

Z A W I A D O M I E N I E
Po otrzymaniu odpowiedzi z ministerjum W, R i O. P 

podaję do wiadomości zainteresowanych, że od dnia 2 do 7 
października włącznie przyjmuję zapisy na

b u M G R y jN  to rsy  m ilo ry szm
(roczna  ł d w u letn ia )

w kancelarji szkoły handlowej żeńskiej im. król. Jadwigi 
|  (Dęblińska 1 1 —III p.! od 6  do 8  wieczorem.
|  Wykłady rozpoczną się dn. 9 października.

5 0 3 9  Kierownik kursów Bolesław Kloi. ecki.

BLACHĘ mosiężną i m ie d z ia n ą
o ró żnych  g rubościach  oraz

MIEDŹ RAFINOWANĄ w BLOKACH
po leca  ze  składu

SPÓŁKA TECHNICZN0-PRZEMYSŁ0WA 
R .  G O D Y C K I - C W I R K O  > S k a  

W arszawa ulica Nowowiejska Nr. 14 Ttlefon 25-05-
W yłączne p rzed staw ic ie ls tw o

Huty Miedzi Tow. Akc. w Poznaam. 3967 4 - 1

KTO SPRÓBOWAŁ £  
& TEN PRZEKOHAł

Ż E  N A J l E P S z k  
A PASTA oo OBUttriA

f i i l d J E S T  MARY-

Pasta J 5 R Y “ dzięki swym własno
ściom chemicznym czyni skórę od
porną na wilgoć, zapobiega pękaniu 

I nadaje obuwiu piękny połysk.
FABRYKA FBZETW0KÓW 

TECHNICZNO - CHEMICZNYCH

Y
ZĄDAC W 5ZE

WARSZAWA, DZIELNA 48
TELEFO N  286-51.

«»-acK*r;irwa».WE«5>̂'̂ w'’™vaa-':,
O B W I E S Z C Z E N I E .

Komornik sądu okręgowego w Sosnowcu, rewiru Dąb
rowskiego, zamieszkały w Dąbrowie, przy ul. Ulmana Ns 2 , 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 1 0 -go paź
dziernika 1922 r., o godz. 10-ej rano w Strzemieszycach przy 
ul. Szosa w kantorze huty „Polonja", należącej do Zjedno
czenia hutników „Polonja" to je s t  w miejscu przechowania 
przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną

L i O Y T H i J Ę
oszacowanych na 850,000 Mkp., a należących do tejże huty 
szklanej „Polonja11, składających się z maszyny do pisania 
firmy „Mercedes11.

Komornik sądowy W loezewski51 2 8

! * *  l i s m ś ś  P u l o  n a  r a t  1 9 2 3
K tóra  z P ań  zech ce  się ła d n ie  u b rać  n iech  się zg łosi do n a jso 
lid n ie jszeg o  m a js tra  p racow ni suk ien  i kostjum óW  damskich, 
k tó ry  sam  p ro w ad z i pod  w łasn y m  k ie row n ic tw em  2153—21-3

M. Wajss, Sosnowiec, ul. Modraejowska 33.
<*>* ® Przekonajcie się!Składzie w ielk i w y t

•WBfiWW fHKSSNK* -rjKSSW" WgSSBJWai mmsstm mmssthm m

D w u ch  p c M  ióuJ
przyzwoicie umeblowanych 
(ewentual. jednego dużego) 
poszukuje bezdzietne m ał

żeństwo.
Łaskawe oferty do T  wa. 
Oskard 3 go Maja 7. 5120-3

   ftatufeisssssifra t» & sa i

saws®fsmm » wb&skst * tm sssa m

M I E S Z K A N I E
i  d o b r e  u t r z y m a n i e  n a  w s i  z z  p o ż y c z e n i e  
5 0 ( j , 0 0 0  m a r e k .  Z g ł o s z e n i a  do  A d m i n .  d l a  

. k i e r o w n i k a  s z k o ł y * .  5 0 8 2  2

P rzy jm ę dziecko do 12 lat na 
w ychow an ie  za w y n a g ro d z e 
niem. Opieka i pom oc n au k o 

w a zapew niona .  5084 2

Zgłoszenia  do Administr. dla „k ie
row nika szkoły na  wsi".

Z«<efil*rc»^sno 80 mk. sa wyr®*..

Ijjatychmiast p o trze b n a  dziew czy-  
na  do posług, ^w y n ag ro d ze n ie  

dobre.  Zgłoszenia do s tróża  dom u 
p rz y  ul Dęblińskiej Nś 1. 5042 3
Q otrzebny  sub jek t  f ryz jersk i na 
• sta lą  posadę Jan  S zczerb a  daw 
niej W iśniewski.  Zakład fryzjerski 
H u ta  L au ry  Siminowice ul. By
tom ska  47 Górny Śląsk 5096-1

Potrzebn i agenci do sp rzed aży  m a 
szyn do szycia. Zgłosić się do 

firmy S in g e r  w  Będzinie, Kołłą ta
ja  33- 5x01-3
D otrzebny  sub jek t  fryzjerski.  Ząb 
1 kowice, Delorn. 5113-3

Sub jek t  fryz jersk i  'p o t r z e b n y  za 
raz .  Grodziec, Mitka. W arunk i  

od umowy. 5115 2

P oszukuje panienki do 5-cio letniej 
dziewczynki, pożą d an e  szycie. 

Z g łoszen ia  Sosnowiec,  Dęb ińska 
N» 11, m. 25. 5033-1

L
30 mk.

k d i t ;
za wyrs*.

Sjauczyciel g imuazjum poszuku je  
1* pokoju  ew. za [lekcje Łaskaw e 
oferty  do gimn. im. Em. P ia t ul. 
Małachowskiego 7. 5095-1
y ie s z k a n ia  poszuku je  k a w a l e r  
su p rzy  rodzin ie  w  Będzinie Ł a 
skaw e  zg łoszenia  do lilji „Iskry" 
Będzin. '  5 i ° 5-3

i
mk, s& wyraz.

= ! • » $ €

Oom do sp rzedan ia  na  dogodnych  
warunkach, p ie rw szeńs tw o  a m e 

rykan ie ,  W iadom ość  Isk ra  S o sn o 
wiec. 5064-1

So sp rzedan ia  g ram ofon  z p łytami 
i obraz o le jny „Leda" Aleja 3 

m. 5. '  5093-1

0 0 sp rzedan ia  sklepik na  ta rgu  w  
Dąbrowie. Wiadomość D ębniki 

52 Jakubowski. 5108—1

t óżko że la zn e  m asyw ne, m aterac ,  
krzesła ,  stoły, umyw alnia, m a

giel dom ow y zagran iczny  do s p rz e 
dania. W iadomość: Będzin, Kościu
szki 22, F ry d e  51 1  —3
O przedam  ro w e r  tanio. Sosnowiec,  
w „Iskra"’ 5104-2
P p rz e d ą m  okazyjn ie  ko łn ie rzyk  
w damski g ronosta jow y. Ul. H a l le 
ra  (daw nie j Cerk iew na) Ns 17, dom 
U rzędn  C e lnego  na. 4. 5x14-1

Fortep ian  używ any, m aszynę  S in 
ger.. sp rzedam . Będzin, k s ię g a r 

nia Zmigroda. 51x6-1
am ochód cz te ro o so b o w y  m arki 

Adler" w  zupe łn ie  dob rym  s t a 
n ie  i cyk loneta  dw uosobow a n a  3 
kołach, okazyjnie  do sp rzedan ia  
zaraz. W iadom ość  w  b iu rze  k o p a l
ni „Stanisław" D ąbrow a Górnicza 
S ław kow ska  9 . 5126-3
P k lep  spożyw czy  do sprzedania ,  
w Sosnowiec,  ul. W ie jsk a  A1* 2ft.

5 1 1 7 -1

s

f t  «  i  a  a .
30 mk. sa wyra*
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Mieczysława Paszkowskiego byłego 
pracownika fabryki Huldczyfiskisgo w So 
snowcu, proszę o zwrot pieniędzy. W ra
zie natychmiastowego nie ogłoszenia się 
sprawę oddam sądom i publicznie napięt
nuje. Władysław Serafin, Sosnowiec, 
Rybna 15. 5083-2

^ ten o g ra f j i  polskiej i niemieckie 
w w yuczam  w  krótkim czasie .  Wi4 
dom ośe Iskra. 4087-1
P rz y jm u je  zam ów ienia  na kartof)
I i kapustę  na  zim ę po cena,® 
konkurency jnych , Sosnowiecki Don 
H andlow y, P iłsudskiego 46

5 1 1 0 — 1

A STRA" pracow nia  b ie l izny  da®, 
skiej,  męskiej i dziecinnej 

haftu, w ykonan ie  szybkie i stara® 
ne.  A leja  19, II p. 5118-3

K raw iec  Poprzyński p rzy jm u je  ro 
bo ty  męską, dam ską i dla księy 

po p rzy s tę p n e j  cenie. S ta ry  Sosn 
wiec, ul. S ta ra  2, dom Ruska.

2125 3
Oklep z u rządzen iem  z 2 pokoja® 
w zaraz  do odstąpienia. Sosnowie 
S ie lecka 27 Kwapiński. 2125 3
Orzybłąkała się suczka wyżlGa 
■ Można odebrać  za zw ro tem  
sztów. Sosnowiec,  D aleka 19. S- 
chacki. 5130-1

20 rok. zs wyr®*:.

H e lena  P i tu łów na zgubiła  dow ód  
osobisty w y d an y  przez  m ae  m 

D ąbrowy. ' ’ j o t i - i

F ranc iszka P eruszow ska  zgubiła 
dow ód osobisty ko le jow y 

28244. 5025-1

Ste fan  Ja s trzą b  zgubił kar tę  de
mobilizacji w ydaną  p rze z  115 p, 

kaw alerj i  w  Ostrowiu. 5037-1 
Bańska Cecylja zgubiła dowód 0- 
U sobisty  w ydany  p rz e z  mag. m, 
Sosnowca. 5041-1

L eopo ld  Tokarski zgubił kartę  bez 
te rm inow ego  u rlopu  wyd. przez 

kadrę  O kręgu  szpitala koni w Dy 
minach. 5047 1

Z ygm un t  P re s le r  zgubił tymczaso 
w e  zaśw iadczenie  demobilizacł 

w y d a n e  w  PKU. Będzin. 5067-2'

Czechow i S tan is ław ow i skradzio
no por tfe l  zaw ierający  7000 mk 

gotówki, dokum enta  w ojskow e, do 
ku m en ta  policyjne, p aszp o r t  i do
w ód  osobisty  w y d ąn y  z D epo t So
snowiec. 5061-2
Jaskólski S tefan  zgubił tymczaso- 
J w e zaśw iadczenie  demobilizacji 
w ydane  p rzez  P. K. U. Kielce.

5 0 5 9  2
j/raw czyk  Franciszek  zgubił za- 
•V św iadczen ie  demobilizacji wyd. 
p rze z  19 p. ar. p. 5058-2
S tan is ław  Flasza zgubił książkę
w odroczenia  w ydaną  p rze z  PKU- 
Będzin. 50*75 2

Stan is ław owi S znajd i  owi skradzio
no k ar tę  zw oln ien ia  w yd  przez 

4 pu łk  s a p e ró w  i inne dokumenta.
5 0 7 4 - 2

Młojciech Jurczyriski zgubił oa- 
»» szpo rt  w y d an y  p rz e z  gm. Śkóm 
lin. 5078-a

Kasp rzyk  Mieczysław zgubił dowód 
osobisiy w ydany  p rze z  magi-. 

s tra t  w Dąbrowie. 5088 2
Kasprzyk Mieczysław zgubił kartę 
A bez te rm inow ego  u rlopu  vrydaną 
p rze z  PICU. Będzin. 5087-2
łd a m c z y k  S tan is ław  zgubił kartę 
H dem obilizacji  wyd. p rze z  P.K.U. 
Kielce. 5109—3

J ędrusik  Bolesław  zgubił kartę 
dem obilizaey jną  lg p.p. w ydana 

p rz e z  P.K.U. Będzin. 5102—3
Jasztal R om an zgubił k ar tę  zwol- 
J  nienia w y d an ą  p r z e z  oficera e- 
w idency jnego  w  Dąbrowie. 5112-3

Brodzikowi Jakubow i dn. 20 sierp
nia b r. na  po c iąg u  w  Ję d rz e jo 

w ie  fsk radz iono  dow ód osobisty 
z fotografją , w y d an y  p rz e z  gminę 
P ęczew ice  i akta  r e je n ta ln e  kupna 
m ajątku  w  Czeladzi, wyd. przeż 
no ta r ju sza  w  Chmielniku. 5x07-3

Boguszowi Franciszkow i skradzio
no  k ar tę  demobilizacji wydaną 

p rze z  4 p. w  Kiel ach,i zaświadczę- [ 
nie w ojskow e, d yp lom  wojskowy, ! 
kar tę  poby tu  w ydaną  p rz e z  gminę 
S trzem ieszyce ,  książeczkę związku 
górn iczego  i kai-ty kranszychtowe 
na imię Ignacego Baranika

5103-3

M end la  G runcajger  zgubiła  patent 
na  han d e l  d rob iem  na ta rg u  ul. 

Policyjnej.  5123-x

Stefan  Kom paniec zgubił zaśw iad
czen ie  jako te rm in a to r  ślusarski, 

wyd. z Dźwigni. 5032-1

Skradziono 2 dow ody  osobiste  wy 
dane  p rz e z  gm. Klim ontów  na 

imię L udw ika  Kulisy i S te fana  Ku
lisy. 5034 3
H lładysław  Kociałkowski zgubił pa
lu szpo rt  w y d an y  p rz e z  mag. ffl- 
S o sn o w c a  i 3 św iadec tw a fachowe.

5 0 3 1 - 3
Szm ig ie low i 

cho rych
na  kop. „Juljuśz".

J ózefow i P ypno  zag inę ła  
ch lebow a 

„R enard" .

Teofilowi 
książka Kasy

w y d an a  na

I wydaw ca: W ik to r  M on* i£ rsk i

zaginęł*
w ydana
5 1 2 1 -1  
książką 
kopalni

5 1 2 2 -5
1 ' 111̂
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